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P ostać Jo h n a N ap iera1, pod im ien iem  k tórego  znany jest do dziś prosty  
przyrząd  kalk u lacy jn y , pojaw ia się na firm am en cie  nauki w A n glii w latach  
d w u d ziesty ch  sied em n asteg o  w ieku. W  E uropie to okres końca R enesansu . N ie 
p rzem in ął je szcze  czas w ielk ich  m istrzów  tej epoki. G alileo  G alilei (P isa 1 5 6 4 -  
F loren cja  1642) w 1593 roku p u bliku je  M ecchan ice, a d opiero w 1632  roku p o jaw ią 
się  d ru k iem  je g o  D ialogi o dw óch g łów nych  system ach  św iata. W  dniu śm ierci 
ociem n ia łeg o  G alileu sza  w jeg o  d om o w y m  areszcie  w A rcetri w 1642  roku, 
m łod y  R obert Boyle (1627 -1691 ) p rzebyw a w łaśn ie  w e Florencji p rzeży w ając  
w ie lce  to w yd arzen ie. O d 1609 roku znane są ju ż  dw a praw a Jo h an n a K ep lera 
(1 5 7 1 -1 6 3 0 ), który  po śm ierci T y ch o  de Brahe (1601) sam  pracu je w P rad ze  pod 
op iek ą  R ud olfa II ob licza jąc tablice p o łożeń  planet zw an e R u d o lfiń sk im i2. 
W  1 6 1 9  roku Jo h an n  K epler pu bliku je  k ole jn e  sw e dzieło  H arm on ices M u n di 
Librii V , w L inzu , dokąd przen iósł się po ab d ykacji R ud olfa  na rzecz jeg o  brata 
M attiasa . W  1620 roku Rene D escartes ro zp oczy n a sw ą ośm io le tn ią  p od róż 
po E u ro p ie  (C zech y, W ęgry, N iem cy, Francja , W łochy), zan im  na stałe osied li się 
w  H oland ii.

Z n an e są ju ż  prace W illebrord u sa S n elliu sa , m atem atyka i fizyka, p ro ­
feso ra  w L ejd zie , p rzed staw ia jące  m atem atyczn e zależn o ści kąta p ad an ia  i z a ­
łam an ia  św iatła . Z a b lisko  d w ad zieścia  lat n aro d zą się następni w ielcy  uczeni 
w ieku  sied em n asteg o : w 1642 roku —  Izaak  N ew ton  (zm . 1727), a w 1646 roku

1 Spotykane były różne formy pisowni imienia i nazwiska Johna Napiera: Jhone 
Napeir, Neapir, Neper, Nepeir, Ñapare, Neperus. Najczęściej stosowana to Jhone Neper. 
W spółcześnie w literaturze z zakresu historii instrumentów naukowych używana jest for­
ma John Napier.

2 Wyjaśnione w wydanym w Heidelbergu dziele Astronomia Nova.
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G ottfried  W ilh elm  L eibn iz  (zm . 1716), p om ięd zy  którym i toczyć się  b ęd zie  sp ó r 
o p ierw szeń stw o w od kryciu  rachu nku  ró żn iczko w ego  i ca łkow ego .

W  teatrach  e lżb ie tań sk ich  w A nglii grane są ju ż  sztuki Sze k sp ira  i p o jaw ia  
się ich p ierw sza ed ycja  in fo l io  ('1623). W  tym  sam ym  roku rodzi s ię  B laise P ascal 
(zm . 1662), cu d o w n e d ziecko  m atem atyki, fizyk , jed en  z p ierw szy ch  k o n stru k ­
torów  m ech an iczn e j m aszyny liczącej. W 1618 roku p okazu je  się  na n ieb ie  
kom eta.

In stru m en tariu m  n au kow e stop n io w o acz kon sekw en tn ie  u leg a  p rz e o b ra ­
żeniu . D o sp raw d zo n y ch  ju ż przyrząd ów  astro n om iczn y ch  z e p o k  m in io n y ch , 
jak  astro lab iu m , sfera arm illarna, kom pas, zegar sło n eczn y , d o łącza ją  trzy z n a ­
czące w yn alazk i w ieku XVI: teod olit3, g rafo m etr4 i cyrk iel p ro p o rc jo n a ln y  G a lli- 
leu sza5. W iek  X V II zn acząco  po w iększy  to instru m en tariu m . N id erlan d zki o p ty k  
Sach arías Jan sen  konstru u je  p ierw szy  te leskop  (1608), E v an g elista  T o rrice lli 
(1608 -1 6 4 7 ) — b arom etr (1644), z W łoch  p ow oli, z p oczątku  nie w  ce lach  n a u k o ­
w ych , p rzen ika  do E uropy term om etr. Szybko , w zoru jąc się na te leskop ie  d o  
ob serw acji ob iek tów  d alekich , sk on stru ow an y  został p rzyrząd  d o  ob serw acji 
ob iektów  b lisk ich  — m ikroskop . O d połow y w ieku  zn any je s t je d en  z n a j­
w ażn ie jszy ch  p rzyrząd ó w  fizyki ek sp erym en taln e j — pom pa p ró żn io w a.

C o raz  częście j u św iad am iana jest p otrzeba pom iarów  b ad an y ch  z jaw isk . 
W iek  X V II to okres rozw oju  n ow ych  d zied zin  nau ki. M atem aty k a p rak ty czn a  
coraz szerzej w ykorzy sty w an a jest w m iern ictw ie, b a listy ce , arch itek tu rze , 
w handlu i kup iectw ie. W w ielu  d z ied zin ach  nauki pojaw ia się  k o n ieczn o ść 
stoso w an ia  sp raw n eg o  ap aratu  m atem atyczn ego , szczegó ln ie  w astro n o m ii i ro z ­
w ija jącej się naw igacji. N ow o od kryte drogi m orskie  p o bu d ziły  ro zw ój h and lu . 
P o jaw iła się kon ieczn ość p recyzy jn ych  ob liczeń  n aw ig acy jn y ch , by  ustalić ter­
m iny trw ania re jsów , um ów ić w ok reślon ym  term in ie od b io rców  p ro d u k tó w , 
w yliczyć koszty , rozliczyć podatki. W  astronom ii żm u d n e i sk o m p lik o w an e  
o b liczen ia , za jm u jące  dużo czasu , stanow ią czyn n ik  zw aln ia jący  rozw ój. Je d y n ą  
p om ocą jest liczyd ło  o dość o g ran iczo n y m  zastosow aniu .

W  1614 roku ze Szkocji p rzych od zi w su ku rs p otężne n arzęd z ie  o b licz e ­
n iow e — logarytm y. A u torem  logarytm ów  jest Jo h n  N ap ier, ch o ć  n ieza leżn ie  
idea ta n aro d ziła  się ju ż  w cześn iej na k on tyn en cie  eu ro p ejsk im 6. R ach u n ek  lo g a ­

3 Prosty teodelitus był narzędziem wykorzystywanym w nowej technice triangulacji 
opisanej po raz pierwszy przez Gemmę Frisiusa w 1533 roku. Opublikowany został 
w 1571 roku przez Leonarda Diggesa.

4 Grafometr, przyrząd mierniczy do pomiaru kątów, skonstruowany został do 
pomiarów geodezyjnych przez Philippe'a Danfrie'a w 1597 roku.

5 Gallileusz opisał swój przyrząd w Le Operazione del compasso geométrico e militare, 
wydanej w Padwie w 1606 roku. Skale naniesione na ramionach umożliwiały obliczenia 
geometryczne, balistyczne, inżynieryjne, stanowiąc wczesny uniwersalny przyrząd przeli­
czeniowy.

6 John Napier nie był jedynym, który podał ideę logarytmów. Jost Biirgi (1552- 
1632), szwajcarski zegarmistrz i konstruktor przyrządów naukowych, podał ją w 1588
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ry tm iczn y  o d d ał d o  rąk b ad aczy  szybką technikę w yk o n y w an ia  sk o m p lik o ­
w an y ch  d z ia łań , stoso w an ą aż  d o lat s ied em d ziesią ty ch  n aszego  w ieku . T y m  
je d n y m  z  n a jw ięk szy ch  osiągn ięć w ieku s ied em n asteg o  Jo h n  N ap ier na stałe  
w p isał s ię  na k arty  historii nauki św iatow ej.

Jo h n  N ap ier — urod ził się w E d yn bu rgu  w  1550  roku za p anow ania  króla 
E d w ard a  V I, sy n a H enryka V III. C zasy , w jak ich  w zrasta ł, n ie p o zosta ły  b ez 
ślad u  na życiu  i d zia ła ln ości N apiera. Syn  p o w ażan eg o  sir A rch ib ald a  N ap iera , 
p o b iera ł nau ki w  dom u rod zin n ym , a w w ieku  lat trzyn astu  pod jął stud ia 
w k o leg iu m  św . Sa lw ato ra  U n iw ersy tetu  św . A n drzeja . Po d w ó ch  latach , n ie 
u zy sk u jąc  żad n eg o  ty tu łu , op u szcza  Szkocję . K ilka n astęp n y ch  lat sp ęd za w 
E u ro p ie  s tu d iu jąc  p raw d op od ob n ie  w P aryżu  oraz  w  N id erlan d ach . W  1571 roku 
w raca  d o  E d y n bu rg a , a po śm ierci o jca osied la  się w  ro d zin n ej p osiad łości 
M erch isto n , g d zie  d oczeku je  końca sw oich  dni 4  kw ietn ia  1617  roku.

Z a in tereso w an ia  Jo h n a N apiera b yły  b ard zo  w szech stro n n e, a jeg o  postać 
do d z iś  o w ian a  je s t m giełką ta jem nicy . W  czasach , w  któ rych  ży ł, nau k a, filozofia  
i re lig ia  p rzep la ta ły  się  w zajem n ie , a uczeni an gażow ali się  w e w szystk ie  te trzy 
sfery . N ap ier , ja k o  zagorzały  p rotestant, p u blik u je  w  1653 roku trak tat teo lo g icz­
n y 7, k tó ry  sam  cen ił sob ie  b ard zo  w ysoko. Był p o m y słod aw cą — w celu  w y ­
k o rzy stan ia  ich w  w alce p rzeciw ko  h iszp ań sk ie j A rm ad zie  — czo łg ów , łodzi 
p o d w o d n y ch  czy  też „g orejących  lu ste r". Szu k ał m etod  o su szan ia  kop alń , był 
p ro p a g a to rem  zw ięk szan ia  p lonów  p o p rzez  stoso w an ie  n aw ozów  sztu czn ych , 
g łó w n ie  so li. Był p o d ejrzew an y  o kontakty  z  m agią. N ad e w szy stk o  był jed n ak  
N ap ier m atem aty k iem , który  p o zostaw ił po sob ie  bogatą sp u ścizn ę  nau kow ą. 
Je s t au to re m  praw  o tró jkątach  sferyczn ych , ja k o  p ierw szy  w p row ad za  p rzecin ek  
w n o tac ji u łam k ó w  d ziesiętn ych , g łów nie  znany jest jak o  au tor logary tm ów .

Id eę te w yłożył po raz p ierw szy  w trak tacie  M irifici logarithm oru m  canon is  
d escrip tio  o p u b lik o w an y m  w E d yn bu rgu  w  1614  roku. D w a lata p óźnie j p o jaw ia 
się  p ierw sze  an g ie lsk ie  tłu m aczen ie  d zieła  p rzez  E dw ard a W righta. L ogarytm y 
sz y b k o  z o sta ły  zaak cep to w an e i w yk o rzy stan e  d o ob liczeń . W  A nglii ich  w ie lk im  
en tu z ja stą  był m atem aty k  H enry  B riggs8, k tóry  jeszcze  w 1617  roku ułożył jed n e 
z  p ierw szy ch  tab lic  lo gary tm iczn ych , a w 1624  roku u zu p ełn ił je  o  log ary tm y 
fu n kcji try g o n o m etry czn y ch .

roku, ale drukiem została wydana w Pradze w 1620 roku. Książka nosiła tytuł Arithme­
tische und geometrische Progres-Tabulen, sambt gründlichen Unterricht, wie solche niitlich in 
allerley Rechnungen zu gebrauchen und verstanden werden sol.

7 J. Napier, Plaine Discovery ofthe whole Revelation ofSt. John.
8 Henry Brigss (1556-1630) —  matematyk, profesor geometrii w Oxford i Cam­

bridge, pozostawał w bliskich kontaktach z J. Napierem. Logarytmy Napiera, jak i Bürgie- 
go nie posiadały podstawy, co komplikowało posługiwanie się nimi. Henry Briggs zapro­
ponował Napierowi przyjęcie za podstawę 10 i wyliczył wartości logarytmów dla liczb 
naturalnych 1 -1 0  000.
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Ryc. 1. John Napier (1550-1617). Wg [1]
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Podobnie jak logarytmy, równie szybko doceniona została inna pomoc 
w obliczeniach — zestaw kostek kalkulacyjnych — pierwsze urządzenie liczące. 
Konstrukcja i sposób użycia zostały po raz pierwszy wyjaśnione w Rabdologiae, 
sen N um erationis p er V irgulas libri duo, pośmiertnie wydanej pracy Napiera 
w Edynburgu w 1617 roku9. W tym samym roku książka była już dostępna we 
Frankfurcie na targach, a pierwsze wydanie niemieckie ukazało się w Strasburgu 
w 1618 roku, kolejne w Berlinie w 1623 roku. Inne wydania to: włoskie 
z 1623 i 1630 roku i niderlandzkie w latach 1626 (Gouda), 1626 i 1628 (Lejda), 
1634 i 1646 (Amsterdam).

Ryc. 2. Strona tytułowa traktatu Johna Napiera Rabdologiae, seu Numerationis per Virgulas
libri duo, 1617 r. BJ 585185/1

9 Nazwa Napier's Bones przyjęła się za Thomasem Bretnorem, który już w 1617 
roku użył jej po raz pierwszy. W 1667 roku William Leyboume sugerował, że nazwa ta 
wiąże się z materiałem, z jakiego kostki często były wykonywane. Trudno uznać inną 
sugestię, jakoby miała być związana z faktem pośmiertnego wydania Rabdologiae...
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Id ea kostek  zosta ła  zaczerp n ięta  przez N ap iera  z w czesn e j m etod y  
m n em o tech n iczn eg o  „m n ożen ia  w kratkach " zn an ej jak o  geo losia . M eto d a  p o le ­
gała na o d p o w ied n im  zap isie  m n o żn ej i m nożnika, w p isan iu  p o śred n ich  w y ­
n ików  m n o żen ia  w  kratk i, w których  od d zielone są kreską ukośną p o la  jed n ości 
i d z iesią tek , a następ n ie  od czytan iu  w yniku przez d od aw an ie  cy fr  w  u k o śn y ch  
p o lach  zg o d n ie  z p on iższy m  p rzykład em :

58  x  147 =  8526

W y k o rzy stu jąc  tę sam ą id eę, Jo h n  N ap ier przen iósł tab liczk ę  m n o żen ia  na 
p ro sto p ad ło ścien n e  kostki, na ścian k ach  których , w od p o w ied n ie j sek w en c ji, 
u m ieszczo n e  są w yniki m nożenia od 1 d o 9 . K ażd e pole p rzecięte  je s t p rzek ątn ą  
z ro zd zielen iem  pól d z iesiątek  i jed n ości jak  przy „m nożeniu  w  k ra tk a ch ". N a 
szczy cie  kostk i zazn aczon a jest w artość  liczby, która jest m n o żon a p rzez  1 -9 . 
C elem  szy b k ieg o  orien tow an ia  się w „zaw artości" d anej k ostk i, su m a szczy ­
to w ych  liczb  u m ieszczon y ch  na przeciw leg łych  ścian kach  d a je  zaw sze  w arto ść  9. 
P rzy  d ziesięciu  kostkach  każd a w artość m nożnika p ow tarza się  w ięc cz te ry  razy. 
D o d atk o w o  u m ieszczon a była  jed n a  szeroka kostka z  nan iesion y m i w arto ściam i 
k w ad ratów  i sześcian ów  liczb  1 -9 . T ak a bud ow a kostek  u m ożliw iała  w y k o n y ­
w an ie  m n o żen ia , d zie len ia , p ierw iastkow an ia  i potęgo w an ia . O cz y w iśc ie , s to ­
p ień  w y k o rzy stan ia  kostek  zależał od um iejętności i p o ziom u  in te le k tu a ln e g o  
u ży tk o w n ik a . N ajp rostszy m  d zia łan iem  było  m nożenie liczb y  je d n o cy fro w e j 
p rzez  w ie lo cy frow ą. N a kostce  p ierw szej czy tan o  liczbę jed n o cy fro w ą . N a  p ozo­
sta ły ch  u k ład an o  cy fry  liczby  w ielocyfrow ej. W ynik  czy tan o  od ty łu  su m u jąc  
w artości z o d p o w ied n ich  pól.

N ieco  w iększą  w p raw ę n ależa ło  w ykazać, by bez  zap isu  p o śred n ieg o  
w y k o n ać m n o żen ie  liczby w ie lo cy frow ej przez d w u cyfrow ą. W y k o n y w an e  
w  pam ięci op erac je  w ygląd a ją  w ó w czas następ u jąco :

3579  x  86 (Fot. 2)



Fot. 1. Zestaw kostek w g J. N apiera z XVII w., Londyn, 
M uzeum  Uniwersytetu jagiellońskiego. Fot. G. Zygier



Fot. 2. Przykład m nożenia 7 x 3579 na kostkach. 
W spółczesna kopia przyrządu . M uzeum  Uniwersytetu Jagiellońskiego

Fot. J. Kozina
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3579 X 8 

b ęd zie : 2 4 + 4  0 + 5  6 + 7  2 
2 8 6 3 2

od p o w ied ź : 28 632

3579 X 6 

będ zie: 1 8 + 3  0 + 4  5 + 2  4 
2 1 4  7 4

od p o w ied ź : 21 474

w yn ik  ca łk ow ity : 28 6 3 2
+ 21474

307794

W yn ik i p ośred nie  od czytyw an e były z kostek , a przy b ezp o śred n im  o d ­
czycie  w yn iku  należało  p am iętać o od p o w ied n im  d od aw aniu  w y n ik ów  p o śred ­
nich. C zęsto  dla u n ikn ięcia  zap isów  p o śred n ich  stoso w an o do p om ocy  liczyd ło .

D zielen ie  w ym agało  ju ż n iestety  zap isu  p o śred n iego  i b y ło  o p eracją  
b ard zie j skom p likow an ą. P od zielm y 207 991 przez  43. U staw iam y w artość 43  na 
kostkach  i od czy tu jem y:

43 x  4 je st 172
43 x  5 jest 215 , tak w ięc p ierw sza cyfra w w yniku  będ zie  4. O d ejm u jem y: 207 
-1 7 2 , o trzy m u jem y  35 jak o  p oczątek  następnej liczby i p on aw iam y tę sam ą 
op erac ję , o trzy m u jąc cyfrę 4 i kole jno 3 i 7. O trzym u jem y  w yn ik  d zielen ia  bez 
reszty  4837 . Przy d zieleniu , stosu jąc n iezm ien n ą do dziś proced u rę, w y k o rzy sty ­
w an o kostki do w ykonyw ania pom ocniczych  m nożeń. K ostki dają też m ożliw ość 
w y ciągan ia  d ru g iego  i trzeciego p ierw iastka przy dość skom p lik ow an ej p ro ce ­
d u rze p o stęp o w an ia .

A n alizu jąc m ożliw ości ob liczen io w e kostek , poku sić się m ożna o d w ie 
uw agi. Po p ierw sze, kostki były  p rzyd atne p rzed e w szystk im  do p rzy sp ieszen ia  
w yko n y w an ia  prostych  m nożeń, d ziałań  często  p o w tarza jący ch  się, p od obnych . 
Po d ru gie, stan ow iły  n ieocen ioną pom oc dla tych  ad ep tów  m atem atyki, dla 
k tórych  zn a jo m o ść tabliczki m nożenia do d ziesięciu  była zbyt tru d na do o p a n o ­
w ania p am ięcio w o. Z początk iem  X VII w ieku  nie było  to czym ś zask aku jącym .

W  ręk ach  nau kow ca kostki daw ały  oczy w iście  m ożliw ość w y k o n yw an ia  
o b liczeń  b ard zie j złożonych . G łów n ie  do p o w tarza jących  się o b liczeń  rek o m en ­
d ow ał je  Izaak  N ew to n 10. Te dw ie istotne zalety  sp ow od ow ały  stosu n k ow o d użą 
p o p u larn ość kostek . Z nane były  rów nież i w P olsce, lecz w yd aje  się, że nie były 
zb y t szeroko  rozp rop agow an e. D o Polski zosta ły  w p row ad zo n e przez Jan a

10 Wg: D. J. Bryden, Napier's bones. A History and Instruction Manual, Harriet 
Wynter Ltd., 1992.
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B rożka (1 5 8 5 -1 6 5 2 ), p ro feso ra  A kadem ii K rakow skiej. B rożek, m atem atyk, h is to ­
ryk nauki o szerok ich  zain tereso w an iach , otw arty  na w szelk ie  now ości w n au ce  
św iatow ej, b y ł au to rem  w ielu  liczących  się  prac z zakresu  m atem atyki, g eo ­
m etrii, m iern ictw a. N as in teresu je  tu głów nie p o d ręczn ik  do ary tm ety k i A rith m e-  
tica In tegroru m  w y d an y  w K rakow ie w 1620 ro k u 11. Brożek po raz p ierw szy  
w P olsce  op isał w n im  ideę logarytm ów  N ap iera, jak  i b u d ow ę oraz sposób  p o ­
słu g iw an ia  się kostkam i N apiera. W ykorzystał tutaj w p rost oba traktaty  N ap iera , 
k tóre posiad ał w sw ej b ogate j b ibliotece.

Ryc. 3. Strona tytułowa podręcznika J. Brożka Arithmetica Integrorum, Kraków 1620,
BJ Cim 1318

Ja n  B rożek  w yd aje  się być jed yn ym  z m atem atyków  polsk ich , k tóry  op isał 
kostki N ap iera . P osiad ał kilka eg zem p larzy  tych  kostek. A by ro zp ro p ag o w ać ich

11 Książka wydana została z fundacji Nowodworskiego jako pierwsza z tej fun­
dacji. Zob. J. N. Franke, Jan Brożek (]. Broscius), Akademik Krakowski 1585-1652. Jego życie i 
dzieła ze szczególnym uwzględnieniem prac małemah/cznych, Kraków 1884.
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sto so w an ie , p od arow ał cztery  zestaw y kostek  w różne m iejsca. Po jed n y m  
otrzy m ała  szkoła  akad em icka N o w o d w o rsk ieg o  i szkoła T u ch o lsk a 12. K ostki 
m etalow e p od arow ał Brożek W alentem u  R aczk o w sk iem u 13, sw em u  p rzy jac ie lo ­
wi. E g zem p larz  czw arty  otrzym ał Fran ciszek  Z a je rsk i14, m atem aty k , z k tórym  
B rożek  u trzy m y w ał koresp ond encję . P o d ręczn ik  A rithm etica  In tegrorum  w y k o ­
rzystyw an y  był d o w ykład ów  w A kad em ii K rak o w sk ie j15 w latach  1 6 4 8 -1 6 5 6 , 
o czym  św iad czy  spis tem atów  w ykład ów  m atem atyki zach ow an y  z tego okresu .
W  X V II w iek u , m im o zd ecy d ow an eg o  regresu  w m atem atyce p o lsk ie j, p o jaw iło  
się  kilka w artościow y ch  dzieł. L ogary tm y zosta ły  op isane jed y n ie  w n iek tóry ch  
z nich. D o najw artościow szych  należy zaliczyć A rithm etica Integrorum  Jan a  B rożka, 
w yd aną w G d ańsku  pracę Piotra C rügera Praxis T rigon om etriae logarithm icae cum  
Logarithm oru m  T abu lis  oraz Jo ach im a Steg m an a, rektora A kad em ii w  R akow ie, 
In stitu tion u m  m athem aticaru m  libiri II z 1630 roku.

Ryc. 4. Strona z Arithmetica Integrorum z rysunkiem kostek

12 Obie szkoły należały do tzw. kolonii uniwersyteckich. Szkoła Tucholska była 
szkołą parafialną, uposażoną przez Bartłomieja Nowodworskiego (1545-1625) w 1621 roku 
jako zakład filialny.

13 Walenty Raczkowski, sekretarz królewski, przyjaciel Brożka, który pomagał mu 
finansowo po utracie takowej pomocy ze strony prymasa Wawrzyńca Gembickiego. 
Prymas W. Gembicki wstrzymał dotację na rzecz Brożka, gdy ten odmówił stanowiska 
lekarza przybocznego prymasa.

14 Ks. Franciszek Zajerski (1568-1631), absolwent Akademii Krakowskiej, dr teo­
logii, biskup, profesor szkoły kolegiackiej w Ołyce, założonej przez Albrechta Radziwiłła 
z inicjatywy F. Zajerskiego. Przyjaciel Brożka, jest autorem tekstów matematycznych za­
chowanych w rękopisie.

15 J. N. Franke, }an Brożek...
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K ostki, ze w zględu na p ro sto tę  w p osłu g iw an iu  się i tan iość w y k o n an ia , 
szy bko  zn alazły  u zn anie  w e w szystk ich  sferach  zain tereso w an y ch  o b liczen iam i. 
B ard zo  w cześn ie  po jaw iły  się też p ierw sze m od yfikacje  przyrząd u . N a jw cz eś­
n iejsza z n ich  d otyczy ła  sp osobu u łożenia  rzęd ów  liczb na w szy stk ich  śc ian k ach  
kostek  w tym  sam ym  kieru nku , a nie w d w óch  p rzeciw leg łych , jak  w y k o n ał to 
N apier.

D rugą in n ow acją , szybk o pod ch w ycon ą przez w yko n aw có w , b y ło  w p ro ­
w ad zen ie  pod staw ki od czyto w ej u łatw iającej rów ne uk ład anie  kostek . P ra k ty cz ­
nie w ięk szo ść zach ow an y ch  do dziś egzem p larzy  to w ersje  ju ż  z tym i zm ian am i. 
Były to u lep szen ia  nie m ające znaczen ia  dla zasad y  d ziałan ia  p rzy rząd u  — s ta ­
now iły  jed y n ie  zm ian y  u łatw ia jące  pracę.

Istotna m od yfikacja  przyrząd u  znana jest z p ośm iertn ie  w y d an e j pracy  
m atem atyczn ej jezu ick ieg o  m atem aty ka G asp ara  Schotta  (1 6 0 8 -1 6 6 6 ) w  1668 
roku. Sch ott zastąp ił p ro stop ad łościen n e  kostk i cy lind ram i. N a k ażd y m  cy lin ­
drze um ieścił w yniki m nożenia dla liczb w zak resie  0 -9 . C ylind ry  o sad zo n e  
zosta ły  w d rew n ian ym , zam y k an y m  pudełku. N a w ieku  p u d ełk a , dla u ła tw ien ia  
w yko n y w an ia  d ziałań  p o śred n ich , u m ieszczon a była tabela d od aw ania . W  tak im  
ro zm ieszczen iu  w yb ór p o szczeg óln y ch  cyfr danej liczby po legał na ob racan iu  
w alców .

Inna m o d y fikacja  kostek  —  to próba zastoso w an ia  tarcz p rzez  Sam u ela  
M orlan d a w 1673 roku. P rzyrząd  skład ał się z w ielu  tarcz z nan iesion ą tab liczk ą  
m nożenia na ob w o d zie  każdej z tarcz. W yniki m nożenia  p o jaw iały  się  o d d z ie ln ie  
jak o  jed n o ści i d ziesiątki, co w y m ag ało  d od atkow ej op eracji d od aw ania . Z g o d n ie  
z p om y słem  M o rlan d a, z p u d ełeczka z tarczam i w ybierano krążki z  cy fram i 
stan ow iącym i m nożną i n ak ład an o  je  na p ionow e ośki. N astęp n ie  n ak ład an a  
była p rzesło n a i każd ą tarczę p rzekręcan o tak, aby w przesłon ie  w id o czn a  była  
cyfra  m nożnika. O d czytan e iloczyn y cząstkow e su m ow ano i te sam e czy n n o ści 
p o w tarzan o  z d rugą cyfrą  m nożnika. P rzyrząd  nie zyskał uzn ania  u ż y tk o w n i­
ków , p o n iew aż praca z tą m aszyn ką była bard zie j sk om p likow an a i d łu g o trw ała  
niż przy użyciu  kostek . C o raz  częście j zresztą  ju ż pod koniec X V II w iek u  m o żn a  
była zak u p ić d ru k ow an ą tab liczkę m nożenia . U rząd zen ie  M o rlan d a, ch o ć n ie ­
ud ane, by ło  jed n ą  z kilku prób skon stru ow an ia  m echanicznej m aszyny  d o licz e ­
nia z w y ko rzy stan iem  cy lin d ró w  N apiera.

Jed n ą z p ierw szy ch  konstru kcji był zegar liczący W ilhelm a S ch ick a rd a  
(1 5 9 2 -1 6 3 5 ) d atow an y  na 1623 rok. W ilhelm  Sch ickard , syn m istrza sto la rsk ieg o  
z m ałej w ioski w W irtem berg ii, dzięki pom ocy ze strony rodziny , u zy sk u je  
m agisteriu m  z teologii na u n iw ersy tecie  w  Tybind ze. Kilka lat p ó źn ie j zo sta je  
d ziek an em  w N ü rtin gen , gd zie spotyka się z będ ący m  tam  p rze jazd em  Jo h a n - 
nem  K ep lerem . K epler, otw arty  na w szystko , co now e, bez żad n y ch  u czu ć 
zazd rości w  stosu nku  do innych u czon ych , p ozosta je  przez resztę sw eg o  ży cia  w 
b lisk ie j p rzy jaźn i z m łod y m  Sch ickard em . Sch ickard  w ied ział, że K ep ler p racu je  
nad tab licam i ru ch u  planet. C h cąc u lżyć K ep lerow i w żm u d n y ch  o b liczen iach , 
Sch ick ard  k on stru u je  p ierw szą m aszynę liczącą. P isze w liście  do w ie lk ieg o
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Schickard 1623 } Brillet 1678 Mortand 1673

Ryc. 5. Kolejne etapy rozwoju kostek Napiera. Wg [2]

Pałeczki Nepera

Walce Nepera

Tarcze Nepera
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u czon ego  i sw eg o  p rzy jacie la : "m echan iczn ie  p róbow ałem  zrobić to, co  ty w y ­
konu jesz ręczn ie, i zb u d ow ałem  m aszynę, która natychm iast, au tom aty czn ie  
p rzelicza  zad an e liczby, dod aje, od ejm u je , m noży, dzieli [...] Skak ać będ ziesz  
p ew nie z rad ości, gdy zob aczy sz , jak  przenosi ona liczbę d ziesiątek  i setek  lub 
też u jm u je ją  przy o d e jm o w an iu "16. W pół roku później Sch ickard  posyła do 
K eplera szk ic m aszyny z d okład nym  jej op isem .

U rząd zen ie , ja k  p isał sam  k on stru k to r, u m o żliw ia ło  w y k o n y w an ie  cz te ­
re ch  p o d staw o w y ch  d zia łań  ary tm ety czn y ch . C zęść górna m aszy n y  m ieściła  
w sob ie  sześć  cy lin d ró w  n ap iero w sk ich . C zęść ta s łu ży ła  do w sp o m ag an ia  
p rzy  m n o żen iu , ru ch om e listw y  u ła tw ia ły  od czy t w y n ików  cz ą stk o w y ch , k tóre  
b y ły  w y k o rzy sty w an e  w d a lszy ch  o b liczen iach . W części śro d k o w ej zn a jd o w ał 
się  su m ato r d w u k ieru n k o w y  do w y k o n y w an ia  d od aw an ia  i od e jm o w an ia . 
S u m a to r ten był ca łk iem  n o w ato rsk im , p ierw szy m  ro zw iązan iem , k tóre  w sp o ­
sób  m e ch an iczn y  rea lizo w ało  p rzen iesien ie  w artości je d n o ści do d ziesią tek . 
S ch ick a rd  zasto so w ał tu tzw . koła  p o śred n ie , d z iesięc io zęb o w e, p o ru szan e  
je d n y m  z ęb em  tarczy  zap iso w ej. T arcza  u m ieszczo n a  b y ła  m ięd zy  d z iew ią tk ą  
a zerem  i jed en  o b ró t koła p o śred n ieg o  p o w od ow ał za p o śred n ictw e m  tarczy  
o b ró t ko ła  p o ło żo n eg o  z lew ej o jed n ą  d z iesiątą  obrotu . W  m aszy n ie  S ch ick ard a  
zn a jd o w a ło  się  p ięć kół p o śred n ich . W  p o d staw ie  m aszy n y  m ieściła  się  
„p am ięć  cz a so w a " do zap isu  w y n ik ów  z p o szczeg ó ln y ch  e tap ów  o b liczeń . 
N ie zach o w ał się  ani b ard zie j szczeg ó ło w y  opis u rząd zen ia , ani in fo rm ac je  
na tem at p o w o d ó w  p o żaru , k tóry  zn iszczy ł m aszynę. S ch ick ard  ży ł w cz a ­
sach  w o jn y  trzy d z iesto le tn ie j (1 6 1 8 -1 6 4 8 ), p o d czas której W irtem b erg ia  
w ie le  u c ierp ia ła , n ękan a ró w n ież  zarazam i. O fiaram i zarazy  była  także ro d zin a  
S ch ick a rd a , je g o  żo n a , trzy có rk i, s łu żący , a na końcu  sam  W ilh elm  
S c h ic k a rd 17.

M aszyn a, choć b ard zo  ob iecu jąca  w sw ej konstru kcji, n igdy nie u jrzała  
św iatła  d ziennego. Jak  pisze Sch ickard  w liście do K eplera, sp łonęła  w lutym  
1624 roku w raz z w y p osażen iem  w arsztatu  m echanika Johanna P fistera , który 
był je j w yko n aw cą. Sch ickard  n igdy ju ż nie był w stanie od b u d ow ać sw ego 
zegara  liczącego. C o w ięcej, m gła ta jem nicy  nad tą m aszyną rozp ościerała  się do 
p o łow y  XX w ieku , k ied y  to po raz p ierw szy  od n alezion o  dw a rysunki tegoż 
zeg ara  w  d w óch  ró żn ych  m iejscach : w S tu ttgarcie  i w P ułkow ie. P ierw szy  z n ich  
s tu ttgarck i zn alezion y  został w 1935  roku przez n iem ieck iego  h istory ka dr. 
F ranza H am m era. D rugi ry su n ek  zegara  od nalazł ten sam  bad acz  ponad  d w a­
d zieścia  lat późnie j w  m ateria łach  stan ow iący ch  część sp u ścizn y  po K ep lerze p o ­
zosta jącej w  Rosji. M ateria ły  te ku p io n e zosta ły  w sto lat po śm ierci Jo h an n a

16 Cytat zaczerpnięty z książki Roberta Ligonniere, Prehistoria i historia komputerów, 
Zakład Narodowy im Ossolińskich, 1992, s. 25.

17 Z rodziny Schickardów pozostał jedynie syn, który wydał pośmiertnie dzieła 
lingwistyczne swego ojca.
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K ep lera  przez cesarzow ą rosy jską K atarzynę II i p rzekazan e po II w o jn ie  do 
arch iw u m  ob serw atoriu m  w P u łk o w ie18.

Ryc. 6. Dwa szkice maszyny liczącej wykonane przez Schickarda, znalezione w spuściźnie 
po Keplerze w Pułkowie (po lewej) i w Stuttgarcie (po prawej). Wg [2]

Z eg ar liczący Sch ickard a był n a jw ażn iejszy m  u rząd zen iem  m ech an icz­
n y m , k tó reg o  konstru kcję  p ró bo w an o  częściow o op rzeć na w alcach  N apiera . 
W szelk ie  p ó źn ie jsze  p rzyrząd y w yko rzy sty w ały  ju ż p rzed e w szy stk im  m ech a­
n iczn e  u k ład y  zazęb ia jących  się kół lub inne ro zw iązan ia  realizu jąc system  au to ­
m aty czn y ch  p rzen iesień . W  m iarę w p row ad zan ia  m ech an iczn ych  m aszyn liczą ­
cy ch  kostki N ap iera straciły  zn aczen ie  jak o  przyrząd  p rzy sp iesza jący  m nożenie. 
P o zo sta ły  w ciąż istotną p om ocą w nauce arytm etyki na poziom ie p o d staw o ­
w ym . P raktyczn e  użycie kostek  m iało  m iejsce do końca X V III w ieku.

D łużej przetrw ały inne przyrządy obliczeniow e, które były zw iązane z oso­
bą Jo h n a  N ap iera , poprzez w yko rzystan ie  zasad y  logarytm ów . T ak im  p rzy rzą ­
d em  był su w ak , p ierw szy raz sk on stru ow an y  w A nglii w 1620  roku przez 
W illiam a G u n tera  (1581 -1621 ). D o jeg o  użycia  konieczny  był cy rk iel do o d ­
k ład an ia  od cinków . W ersję  u n ow o cześn ion ą z d w iem a skalam i podał W illiam  
O u g th red  (1574 -1660 ) w 1632 roku. P rzyrząd  stosow any był do szybk ich , lecz

18 Odnalezienie tych cennych archiwaliów rzuciło inne światło na utarte w historii 
nauki stwierdzenie, że konstruktorem pierwszej maszyny liczącej był Blaise Pascal w 1642 
roku. Obydwie konstrukcje powstawały niezależnie, obydwie też posiadały zasadnicze 
różnice w budowie. Szczegółowy opis obu maszyn przedstawiony jest w: R. Ligonniere, 
Prehistoria...
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p rzyb liżon ych  obliczeń . W  form ie praw ie n iezm ien ionej przetrw ał do lat s ie d em ­
d ziesiątych  n aszego  w ieku , kiedy to został w yp arty  z użycia przez p o d ręczn e  
kalku latory  elek tro n iczn e. W  ten sposób  ostateczn ie zak ończyła  się rola na- 
p ierow skich  p rzy rząd ów  o b liczen io w ych  w historii nauki.

K ostki N apiera ju ż od lat są za liczan e do ob iektów  o ch arakterze  m u z e ­
alnym . O becn ie  każde szanu jące  się m u zeu m  nauki zaczyna gro m ad zić su w ak i, 
które choć zap o m n ian e, do dziś zn aleźć jeszcze  m ożna w  szu flad ach  in ż y n ie r­
skich  b iu rek . P rzyrząd y  te stają się eksp onatam i m u zealnym i o ch arak terze  
ed u kacy jn y m , będ ąc d ow od em  p rzem ija jących  m etod ob liczen iow ych . A sp ekty  
m u zeo lo g iczn e  z czasem  d om inu ją  w nich nad u żytkow ym i.

H istoryczn y  in stru m en t n au kow y traktow any w inien  być w tych sam y ch  
kategoriach , co i d zieło  sztuki. Dla dzieła sztuki w ażna jest w ięc sy g n atu ra  — 
w p rzyp ad ku  in stru m en tu  —  w yn alazca  i w ytw órnia.

P oziom  arty sty czn y  dzieła — to dla in strum entu  p recyzja  skali, d o k ład ­
ność, n ow atorstw o ro zw iązań  technicznych. N ie bez zn aczen ia  jest też strona 
estetyczn a. W czesn e in stru m en ty  n au kow e to, op rócz precyzji w yko n an ia , p ra w ­
dziw e d zieła sztuki rękod zieln icze j. W  tych też kateg oriach  należy sp o jrzeć  na 
zestaw  kostek  N ap iera  zaku p iony  do zb iorów  nau kow ych  M u zeu m  U n iw ersy ­
tetu Jag ie lloń sk ieg o .

Jest to bez w ątp ien ia  jed y n y  w Polsce eg zem p larz  tego przyrząd u . W y k o ­
nany został w L ond ynie z końcem  XV II w ieku. K ostki w yko n an e są z d rew n a 
ow ocow ego , zam yk an e w d rew n ian ym  pu dełeczku z zasuw ką. Jest to typ ow y 
m odel an g ielsk i, z pod staw ką od czy to w ą19. Na pu dełku zach ow ały  się  o ry g i­
nalne zd ob ien ia  w kształcie  geom etryczn ych  figur ok tagonalnych . W zór ten sto ­
sow an y  był na pu d ełkach  z końcem  XV II w ieku przez lond yńsk ich  w ytw órców . 
P otw ierd za to w czesne d atow anie  p rzyrządu . Z ach ow an e w m u zeach  św ia to ­
w ych  eg zem p larze  kostek  nie są sygnow ane. Ich w ykonanie nie w y m agało  p racy  
p ro fesjon aln y ch  m echaników  czy rzem ieśln ik ów , którzy zw ykle  p od p isy w ali 
sw e dzieła. Z estaw  ze zb iorów  un iw ersy teck ich  też nie jest sygnow any. S tan o w i 
on jed n ak  oryg in aln y  kom plet, bow iem  każda z kostek  m a w ybity  n u m er „5 " ,  
nan iesion y  przez w ykonaw cę. S tan  zachow ania  i w ykonanie  staw iają  ten zestaw  
na tym  sam ym  poziom ie, co  egzem p larze  z tak p restiżow ych  m u zeó w , jak  
Scien ce  M u seu m  w L ond ynie, m uzea nauki w O xford  i C am brid g e czy N ation al 
M u seu m  of Scotland  w E dyn bu rgu .

19 Podstawka odczytowa, jak i jedna kostka nie są oryginalne.
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